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T R E Ś Ć .
Z w ycieczki n a  Szląsk  — n ap isa ł Dr. S tan isław  K o z i c k i .  (Ciąg 

dalszy).
W y n ik i dośw iadczeń porów naw czych w ykonanych  pod k ierunk iem  

s tacy  i dośw iadczalnej w Sobieszynie w r. 1898— 9, n ap isa ł K. H u p p e n t h a l .
K ron ika  postępu w dziedzinie gospodarstw a w iejskiego. (Zyto ja k o  

p asza  treściw a. T ęp ien ie  chw astów  s ia rk an em  żelazaw ym ).
Spraw y bieżące.
O gran iczen ia  w przew ozie zw ierzą t.
W iadom ości handlow e.

   --------

Z wycieczki na Szląsk.
Napisał

D f. S ta n is ła w  K o z ic k i.

1.
(Ciąg dalszy).

Buraki stanow ią w Sallschutz główną część roślin oko­
powych, po za tem bowiem sadzą tam tylko wczesne kartofle, 
wczesne mianowicie dlatego, aby skończyć kopanie ich przed 
rozpoczęciem kopania buraków, pozwala to również na siew 
pszenicy po kartoflach. Kartofle sadzą jak  i buraki na zielonym 
nawozie, na który używ ają seradelę sianą w żyto. Na seradelę 
dają obornik, przyorują i sadzą kartofle w linie, będące w odle­
głości 2 stóp, buraki zaś w liniach — w odległości 15— 18 cali. 
Dalsza upraw a polega na zbronowaniu jednorazowem  a nastę­
pnie na obredlaniu radłem konnem. Na paszę sieją wykę (vicia 
villosa) z żytem (55 funtów wyki i 25 funtów żyta na mórg 
pruski =  V4 ha). Po zebraniu wyki, co ma miejsce w kwietniu, 
zasiew ają łubin, który podorują na zielony nawóz pod żyto; 
w ten sposób następują dwie rośliny motylkowe po sobie, wzbo­

gacając glebę w azot. W szystkie zboża sieją rzędowo i mo- 
tyczkują ręcznie; robotę tę  wykonują obieżysasi. Przy dużej 
ilości buraków oddaje wielkie usługi pług parowy, zakupiony 
przez p. S. do spółki z dwoma sąsiadam i. Pług ten orze u ka­
żdego ze spólników 75 ha darm o, po za tem zaś bywa wypo­
życzany; roczna jego p raca wynosi około 700 ha. Sallschutz 
posiada oborę zarodow ą rasy oldenburgskiej składającą się 
z 66 krów. Obok produkcyi byczków, których sprzedają 1 5 —20 
rocznie w cenie około 500 m arek za sztukę, sprzedają mleko 
do mleczarni spółkowej. W ydajność mleka wynosi w przecięciu 
3000 l od krow y; nie jest ona zbyt wysoka, nie m ożna jej 
jednak podnosić ze względu na to, że obora jest zarodową, 
trzeba się więc starać o utrzym anie dobrej budowy krów. Cie­
lęta ssają 5 tygodni, a później dostają mleko odtłuszczone z ole­
jem  lnianym, wreszcie marchew. Krowy stoją cały rok na stajni, 
latem dostają zieloną paszę a zimą sznycle buraczane, makuchy 
lniane i rzepaczane, bobik i siano.

Na 66 sztuk wydają: 1.3 centn. sznycli, 20 kg makuchów 
lnianych, 37 kg rzepaczanych i 50 kg śróty z bobiku.

Ciekawym jest sposób przechowywania nawozu, który 
wyrzucony na gnojarnię przesypują kainitem, mocz zaś zebrany 
zostaje w oborze za pomocą torfu rozsypanego w rynsztokach 
ciągnących się wzdłuż stanow isk; p. Strube jest wbrew teoryi 
zdania, że kainit nie powstrzym uje szybkości rozkładu obornika 
w glebie.

Ostatnie wreszcie ze zwiedzonych gospodarstw  W' a n g e r n  
przedstaw ia typ gospodarstwa czysto rolnego. Ogólna przestrzeń 
wynosi 1500 ha, w tem 125 ha łąk, pięknie nawadnianych wodą 
z przepływającej rzeczki Loa. U praw a roślin okopowych wy­
bitne zajmuje miejsce, sadzą m ianowicie 250 ha buraków i 125 ha 
kartofli; ze zbożowych sieją głównie pszenicę (250 ha) i jęczmień. 
Ziemia ciężka i urodzajna sprzyja tym płodom. Hodowla w Wan- 
gern na drugim stoi planie, krowy trzym ane są dla nawozu 
i dla produkcyi mleka, na które jest zbyt w blizkim W rocławiu 
po 12 fen za litr netto. Krowy, których m ają 400 sztuk przed­
staw iają mięszaninę rozmaitych ras: holendry, Oldenburgi, si- 
inenthalery, wilstermarsch i najrozm aitsze krzyżówki napełniają 
wspaniale pobudowane obory. Zrozumiałem by to było, gdyby 
chodziło jedynie o mleko — nieracyonalnem się jednak wydaje
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wobec tego, źe w ychów  krów  mlecznych prowadzi się na  miejscu. 
W ątpliwem  jest b a rd z o  aby  podobna hodowla bez planu p ro ­
w adziła do w yprodukow ania  sz tuk  zdolnych do najwyższej 
wydajności mleka, co w tam tejszych w aru n k ac h  celem być po­
winno. G ospodarstw o w W angern  należy do b ardzo  intensy­
wnych, świadczy o tern chociażby wysokość ęzynszu dzierża­
wnego, k tóry wynosi tam  108 m arek  z hektara.

Ze względu na  wychodźstwo naszych robotn ików  może 
ciekawemi będą dane co do w ynagrodzenia  robotnika, zebrane 
we wspomnianych powyżej gospodarstwach. W  Nieder Tschirnau  
płacą robotnikowi w lato 1 m arkę  i 50  fen. (dzieci), w  zimę 
80 fen. i 4 0  fen., w Ober Ellguth dosta ją  robotnicy  obcy (polacy 
z pow. wieluńskiego gub. kaliskiej) 1 m a rk ę  dziennie i oprócz 
tego chleb, kartofle i mleko odtłuszczone, w Sallschutz p racu ją  
nasi robotnicy na  akord  —  za  zm otyczkow anie  1 m orga p ru ­
skiego dosta ją  2 mk. 25 fen.; p rzy  dłuższym dniu m oże po­
dobno jedna dziew czyna zm otyczkow ać pół morga. Z robotnika 
polskiego byli wszyscy tamtejsi gospodarze, z którymi ro zm a­
wiałem, bardzo  zadowoleni i chwalili jego pracowitość.

Oprócz gospodarstw  zwiedzili uczestnicy wycieczki także 
zak łady  przem ysłow e akcyjnego tow arzys tw a  w Gurau. ' t o w a ­
rzys tw o  to założone zostało przez 42 obywateli pow iatu  G urau  
w celu przerab ian ia  surow ych produKtów gospodarstw a rolnego 
i zyskiwania tego co zwykle zostaje w kieszeni pośrednika i f a ­
b rykanta .  T ow arzystw o  rozw ija  się bardzo  pomyślnie i u t r z y ­
m uje mleczarnię , cukrow nię ,  młyn i piekarnię. Mleczarnia p rze­
rab ia  dziennie około 11000 litrów mleka na  masło, k tórego 
produkują  dziennie 7— 8 cen tna rów . Mleczarnia dość już  s ta ra  
bo za łożona w roku 1882 posiada dwie centryfugi systemu 
Lavala i dwie kierznie holsztyńskie, każda  pojemności 800  litrów. 
Masło solą i paku ją  w beczułki zaw ierające  4 0 — 50 funtów 
pruskich i ods taw ia ją  do W roc ław ia ,  gdzie o trzym ują  1 m arkę 
do 1 mk. 25 fen. za funt. Mleko odtłuszczone zostaje w części 
zab ran e  przez spólników, w części p rzerobione na ser, w części 
wreszcie spasione świńmi, które w  tym celu umyślnie są za­
kupyw ane i trzym ane  w specyalnych chlewach. Młyn parow y  
prze rab ia  około 6 0 0 0 0  centn. rocznie zboża, a  w piekarni z a ­
trudniającej trzech robotn ików , wypiekają około 900  funtów 
chleba, po 10 fen. funt.

Oprócz opisanych powyżej gospodarstw  oglądano we W ro­
cławiu j a rm a r k  inw en tarza  rozpłodow ego (ach ter  Schlesischer 
Z uchtv iehm ark t)  i w ys taw ę  maszyn rolniczych. Pozostaw iając 
opis w ystaw y specyalnemu spraw ozdaw cy , poświęcę kilka słów 
ja rm ark o w i .  Okazy, które tam  widzieliśmy, dały niejako ogólny 
obraz  s tanu  hodowli na Szląsku pruskim, uzupełnia jąc pojęcie 
jakie sobie m ożna  było wyrobić na  podstaw ie kilku zwiedzonych 
obór. Najlepiej było rep rezen tow ane  i najw iększą  ciekawość 
budziło bydło rogate , a w szczególności bydło czerwone szląskie. 
Ze względu n a  to, źe dążność do w ytw orzenia  krajow ego czer­
wonego bydła zyskuje coraz  więcej zwolenników u nas, zapo­
znanie się z podobnym  kierunkiem na  Szląsku je s t  rzeczą p ierw ­
szorzędnej wagi. W e W rocław iu  było 68 sztuk czerwonego 
bydła, w  tem 46  byczków i ja łów ek  w ystawionych przez sto­
warzyszenie hodowców. Oprócz byczków z Ober-Ell.zuth i Nieder 
Tschirnau, które uczestnicy wycieczki mieli sposobność już  widzieć 
w miejscu ich w ychow ania ,  przedstawiły swoje okazy s tada  
w Grosen, T a rn a u  i Bittendorf. Pojedyncze obory dały okazy 
w typie swoim bardzo  w yrów nane, ogół jednak  p rzedstaw ia ł 
obraz, j a k  na  jedną rasę  dość różnolity. W idać, że z tak  różno ­
rodnego m ateryału  jak i był do rozporządzenia  w tam tejszych 
w aru n k ac h  niełatwo było s tw orzyć  zaw ód  bydła  dorów nyw ujący

pod względem jednolitości typu rasom , będącym już  czas dłuższy 
pod wpływem umiejętnej hodowli. Pomimo wszystkiego bydło 
szląskie według zgodnych relacyi wszystkich posiada bardzo  
dobre właściwości, a hodowla jego może służyć za  przykład 
naszym  zwolennikom rasy krajowej. Obok bydła czerwonego 
było na  w ystawie 12 sztuk daw nej, spotykanej tam  również, 
rasy  biało-czerwonej. Z innych ras było 54 sztuk sim entha lerów  
nie odznaczających  się niczem, bardzo rozm aitych  w budowie 
i maści i wreszcie 112 sztuk należących do ras  nizinnych, wśród 
których p rzew ażającą  większość stanowiły  Oldenburgi. Ogółem 
w ystawiono  sztuk 277 Konie w małej tylko części pochodziły 
z miejscowej hodowli i były w zbyt szczupłej liczbie, aby  mogły 
dać słabe naw e t  pojęcie o hodowli koni n a  Szląsku. Co się 
tyczy owiec, to ilością przeważały  angielskie opasowe Oxfordshi 
redown i Ham shiredow n (razem sztuk 93) nad  ow cam i ’weł- 
nistemi (sztuk 62). wśród których  znów  więcej było Ram bo- 
uilletów. .leżeli wolno na tej podstawie w y p row adzać  jakiekolwiek 
wnioski, to m ożna by sądzić, że owce wełniste us tępują  z go­
spodars tw  szląskich, ich zaś  miejsce zastępują  opasowe lub też 
owce o gorszej wełnie, lecz za to silniejszej budowie i skłon- 
niejsze do opasu jakiem i są Rambouillety. Cienko wełnistych 
elektoratów i elektoral-negretti było tylko dziesięć okazów, po ­
chodzących z dwóch ow czarni:  Guttm ansdorf  i Przybór.

Było wreszcie n a  wystawie  130 sztuk trzody chlewnej 
ras Miśnieńskiej, Yorkshire i dużej białej.

(Dokończenie nastąpi).

W Y N I K I  D O Ś W I A D C Z E Ń  P OR Ó W N A W C Z Y C H
WYKONANYCH POD KIERUNKIEM

STACYI DOŚW IADCZALNEJ W  SOBIESZYNIE W  R 1 8 9 8 - 9 .

K. HUPPENTHAL.

II. D o ś w ia d c z e n ia  z b io r o w e  z jęc zm ien ie m .

Stacya doświadczalna przeprow adziła  w roku sp ra w o z d a ­
w czym poraź  trzeci próby porów naw cze z kilku odm ianam i 
jęczmienia w sześciu miejscowościach. Niektóre objaśnienia, 
tyczące się miejscowości,  gleby, przedplonu, nawożenia , zasiewu 
i zbioru, podaje zestawienie obok:

g l e b a  p o d g l e b i e  p r z e d p l o n
Miejsc. W ąsowo 1 
pow. nieszaw ski z 
gub. w arszaw ska J

na 62 cni. gliniaste pszenica po wyce 
n a  zielono

Miejsc. Sucba I 

kigub. radom ska I
pow. radom ski ! g liniasto-pia- piasek n a  8 cm., burak i po pszeni- 

szczysta 24 cm dalej g lina cy n a  oborniku

Miejs. Bortatycze 
pow. zam ojski 
gub. lubelska

Miejsc. Demblin 
pow. dem bliński 
g. iw anogrodzka

Miejsc. Skorczyce 
pow. janow ski 
gub. lubelska

Miejsc. Sobieszyn 
pow. garw oliński 
gub. siedlecka

glinka z czarno- 
ziemem a  15 cm. gliniaste buraki po babiku

glinkow ato - pia- glinkow ato - pia- burak i na kom po- 
szczystana20cm . szczyste ście po owsie

popielatka lubel- przepuszczalne; burak i na  oborni- 
ska  16 cm. niżej 2 m. opoka ku po pszenicy

bie lica  s ła b o  prze- P r ó b n e  ; niżej k arto fle  po ozimi- 
w ie w n a  n a  20 cm . 66 cm. m ep rzep . m e  na u g orze  n a -  

glina  w ożonym  oborn.
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Plony zebrane były następujące:

Miejscowość
j. nadw i­

ślański j. H anna j. L erchen­
berg

j. C heva­
lier

j. m iej­
scowy

plon sto my i plew  z h ek ta ra  w ?

Wąsewo . 37 7 (36-2) 383 [42-9] 38 8
Sucha . . . 253 24 1 125-5] (203) 23-0
Bortatycze . (18 5) 24-1 [21-6] 18-6 —

Demblin . . (28-3) 28 9 [32-1] [32-1] 29-2
Skorczyce (36 1) 385 37 2 [40-6] 36-6
Sobieszyn [280] 263 (22-7) 23-9 —

r l o n  z i a r n a  z h e k t a r a  w i
Wąsewo . . 205 [2 2 -2 ] 22-1 (18-4) 19 9
Sucha . . . 180 15-4 15-4 (108) [19-8]
Bortatycze . (13-9) 15 9 [16 2] 140
Demblin . . [21-7] 18-9 (160) 16 5 17-7

Skorczyce 250] [298] 266 (23-0) 25'8
Sobieszyn [15-2] 12-9 (  9 S y 14-6

W plonie słomy i plew w tej samej miejscowości nie za­
chodziły wielkie różnice między odmianami; wynosiły one bo­
wiem 3-1 do 6 7 q na ha. U tej samej jednak odmiany, zale­
żnie od miejscowości, były one bardzo znaczne, największe 
u Chevalier, który w jednym wypadku wydał słomy i plew 
18 6 q, w drugim 42 9 q.

Stosunkowo znaczne różnice spotykamy w plonach ziarna 
w tej samej miejscowości, bo od 2'3 do 9 0 q na ha. U tych 
samych odmian plon ziarna różnił się o 84 do 16'9 q. Naj­
mniejszy plon ziarna przypada na Lerchenberg (9-8), najwię­
kszy na Hanna (29 8 q z ha).

Jeżeli plon ziarna oznaczymy przez 100, to słomy ze­
brano:

w Wąsewie..........................
» S u c h e j ...........................
» Bortatyczach . . . .
> Dem b lin ie ......................
» Skorczycach . . . .
» Sobieszynie . . . .

Widzimy, że w Bortatyczach stosunek ziarna do słomy 
był u wszystkich odmian stały (100:133) i prawie stałym 
w Skorczycach; w innych czterech miejscowościach był ten 
stosunek różny; w krańcowych wypadkach zbierano u jednej 
odmiany 1 4  do 1’6 razy więcej słomy, niż w drugiej. W krań­
cowych wypadkach wogóle na 100 ziarna przypadało 116 
i 233 słomy.

Waga hektolitra ziarna w tej samej miejscowości u ró­
żnych odmian nie różniła się bardzo (najwięcej o 3 kgr), lecz 
ta sama odmiana, zależnie od miejscowości zmieniała swą 
wagę o 3 9 do 5 7 kgr. W skrajnych wypadkach waga hekto­
litrowa wynosiła 60 7 i 68'1 kgr.

Waga 100 ziarn wahała się w tej samej miejscowości 
w dość ciasnych granicach; tylko w Suchej otrzymano zna­
czniejszą różnicę, bo wynoszącą 1 3  gr. U jęczmienia miejsco­
wego ważyło 100 ziarn w jednej miejscowości 3 0 gr. w innej 
4 7  g r;  u innych jednak odmian zachodziła pewna zgodność 
pod tym względem; waga 100 ziarn wynosiła u nich 3‘9 do 
4-7 gr.

Zawartość związków proteinowych w ziarnie była u tych 
samych odmian dość zmienna; różnice w niej wynosiły od 19 
do 4-7 procentu Nieco stalszą była ona u różnych odmian 
w lej samej miejscowości uprawianych, bo różniła się tylko

o 0-7 do 2'7% . Najmniej związków proteinowych miał jęczmień 
nadwiślański w Wąsewie (8 8°/0), najwięcej Lerchenberg w Detri- 
blinie (13-75%).

111. Uprawy porównawcze z owsem.

Stacya sobieszyńska przeprowadziła na swojem polu do- 
świadczalnem w r. 1898 porównawcze uprawy z jedenastu 
odmianami owsa. Gleba pola jest bielicą słabo przepuszczalną, 
na 20 cm głęboką; podglebie jest do niej podobne; niżej 28 cm 
jest glina zwięzła, nieprzepuszczalna. Owsy zasiano na karto- 

, flisku 26 kwietnia. Okres dojrzenia przypadał u nich na 10 
do 22 sierpnia. Pomimo o 15 dni wcześniejszego siewu, niż 
w r. 1897, dojrzewanie nastąpiło o 5 do 10 dni później. Po 
wodem przedłużenia wegetacyi była stosunkowo mała ilość dni 
słonecznych i niska przeciętna temperatura dzienna w r. 1898. 
Wyniki plonów zestawione są obok, podług wysokości plonu 
ziarna:

Plon z ha w q Jeżeli plon

Nazwa odmiany
słom y i plew ziarna

z iarna przyj­
m iem y =  luO 

plon słom y =

Rychlik Gr...................... 292 17-7 165
Rychlik ...................... 291 14-6 199
Szatiłowski . . . . 32-8 14 3 229
Duński . . .  . . 32-8 138 238
Leutewicki . . . . 29-4 13-4 220
M a r c z a k ...................... 316 130 243
L igow o........................... 271 129 210
Probstejski . . . . 32-9 12-4 265
W ęgiersk i...................... 29-8 112 266
Heine’go najpl. . . . 26-4 9 8 269
Kanadyjski . . . . 22-7 8-0 259

Plon ziarna wynosił zależnie od odmiany, 3-0 do 17-7 q

słomy i plew 22 7 do 32 9 q. Najwięcej słomy w stosunku do 
ziarna wydała odmiana Ileine’go najplenniejszy, najmniej Ry­
chlik Gr.; pierwsza 16 razy więcej, niż druga.

Waga hektolitrowa ziarna wysianego ze sprzętu z roku 
poprzedniego wynosiła 27 8 do 35'8, sprzątniętego 36-1 do 
50'4 kgr.

100 ziarn wysianych ważyło 2 0 do 2-7 gr, sprzątniętych 
2’8 do 3 7 gr.

Łuski nasiennej było w ziarnie wysianem 38 0 do 47.0°/0; 
w zebranem 3 0 0  do 42-4% wagi ziarna.

W roku sprawozdawczym nastąpiło zwiększenie wagi 
hektolitrowej i bezwzględnej u wszystkich odmian w porówna­
niu z ziarnem wysianem; procent natomiast łuski nasiennej się 
zmniejszył. Stoi to prawdopodobnie w związku z przedłużeniem 
wegetacyi. Temu samemu przypisać można zmniejszenie się 
ilości związków proteinowych, a zwiększenie się ilości skrobi 
i tłuszczu w ziarnie sprząlniętem w r. 1898.

Ciał proteinowych było w r. 1898: 7 '2%  (o. Duński) do 
10'3°/0 (o. Rychlik); tłuszczu 5 '3%  (o. Heine’go) do 7-0% 
(o. Leutewicki); skrobi 65-4% (o. Heine’go) do 7L3°/0 (o. Li­
gowo); drzewnika 1 1 6 %  (o. Rychlik) do 18*1 °/0 (o. Heine go). 
Pod względem jakości ziarna pierwsze miejsce zajmował owies 
Ligowo.

IV. Uprawy porównawcze z żytem ozimem.

Uprawy te przeprowadziła Stacya sobieszyńska na polu 
doświadczalnem z pięciu odmianami. Zyta zasiano na ugorze

163 do 233 
116 > 188 
133 * 133 
130 > 201 
129 » 144
164 > 232
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zna wożonym obornikiem 18 września, zebrano 22- 
Plon i stosunek ziarna do słomy był następujący:

-23 lipca.

Nazwa odmiany
Flon ha w q Jeżeli plon 

z iarna przyj­
m iem y =  100 
plon słom y =

słom y i plew ziarna

P e tk u s k ie ...................... 5 6 6 30 7 184
Nowo Sobieszyńskie . 5 9 9 2 9 3 204
Probstejskie . . . . 64-2 297 221
Włościańskie . . . . 58-0 27-8 209
Duńskie . . . . 601 2 6 3 232

Słomy i plew więc zebrano od 56 7 do 6 4 2  q, ziarna 
26 3 do 30 7 q. Stosunek ziarna do słomy w achał się w gra­
nicach od 100:184 do 1 0 0 :2 3 2 ; był zatem dość stały. W aga 
hektolitrow a ziarna wysianego wynosiła 71-7 do 76-8 kgr; 
sprzątniętego 72 4 do 75 0 kgr; u jednych odmian się zwię­
kszyła, u innych zmniejszyła. 100 ziarn ziarna, użytego do 
siewu, ważyło 2 5  do 3-1 gr , zebranego 2 6 do 3 '6  gr; ta  waga 
zwiększyła się u wszystkich odmian. Największą wagę ziarna 
miało żyto Pytkuskie, najmniejszą Duńskie.

V. U p ra w y  p o ró w n a w c z e  z z iem n iak am i.

Na polu doświadczalnem  po oziminie, sianej w ugorze 
na oborniku i wapnie, posadzono 4. m aja pod motykę 33 od­
miany ziemniaków, na rzędach oddalonych od siebie o 55 cm, 
w odległości co 30 cm na rzędach. 26 m aja zbronow ano całe 
pole, 2 czerwca zdrapano między rzędam i płytko, a 10 czerwca 
głębiej, 14 czerwca zaś obredlowano. Lato było wilgotne 
i ch łodne; dopiero w s ;erpniu i wrześniu nastały dnie suche 
i pogodne.

Najwcześniej dojrzała odm iana Dołkowskiego S t e l l a ,  
k tórą  można było kopać już w połowie lipca. Z innych uschła 
najpierw  nać na D a b e r a c h  i S a s k i c h  c e b u l k a c h ;  
nieco później na I m p e r a t o r a c h  i S u t t o n ’s M a g n u m  
Bo  n u m .  Kopanie odbyło się od 4 do 15 października. Plon 
kłębów z ha w q, procent skrobi i jej ilość, zebraną z hektara, 
uwidacznia zestawienie.

N azw a odm iany. Plon z ha w  a. %  skrobi. skrol)i/0 Z ha w q.
W o h l t m a n n   387 2 3 5  9 1 0
S i l e s i a   362 2 1 4  77'4
G l o r i a .......................................  354 22-7 8 0 3
M a z u r .......................................  319 197  6 2 7
T a c z a ła .......................................  315 217 6 6 4
K o r c z a k .................................  310 2 1 6  6 7 0
I m p e r a to r .................................  288 19 1 55 1
M a e r c k e r .................................  316 1 9 0  6 0 0
Z a w i s z a .................................. 284 20'9 59’4
Blaue R ie s e n ............................ 288 17 8 51 3
D o łę g a .......................................  312 2 0 5  647
Gracy a .......................................  304 2 2 2  67\5
J u w e l   291 19-4 5 6 4
P h o e b u s .................................  295 22-2 6 5 5
A th e n e   288 . 20'5 59 1
Reichskanzler . . . .  291 2 3 7  6 8 9
Cesarzowa Augusta . . 274 19 3 5 3 0
B o ń c z a .......................................  292 2 P 2  61-9
Koppe W olup . . . .  262 20 9 54'4
M o rp h y .......................................  288 1 9 0  53-2

N azw a odm iany. Plon z ha w <? »/„ skrobi lloś(; skrobi
0 Z ha w  q.

P i a s t ...................  271 23-3 63 1
Ś n ie g ó w k i.............  255 2 0 1  5 P 2
L e l i w a ..................  269 1 9 0  5 1 0
F urst v. Lippe . . . .  261 217  55 7
S u l im a ...................  246 17-5 43 0
Fleures balles . . . .  206 2 0 3  4 1 8
Sutton’s Magnum Bonum 244 147 35 8
C e z a r ................... 240 18 7 44'8
T o p a z ...................  225 21-4 48 2
A c h i l l e s .............  225 19-4 4 3 7
D a b e ry ...................  219 1 7 5  3 8 8
S t e l l a ...................  198 1 5 5  3 0 6
S z a ra c z e k .............. 183 1 9 0  34-8

Najkorzystniej przedstawiały się odmiany W o h l t m a n n  
i S i l e s i a  Cimbala; G l o r i a  Paulsena; R e i c h s k a n z l e r  
R ich tera; G r a c y  a, K o r c z a k ,  rl ' a c z a ł a ,  D o ł ę g a ,  P i a s t  
M a z u r ,  B o ń c z a  i Z a w i s z a  Dołkowskiego; P h o e ­
b u s  i A t h e n e  Paulsena i M a e r c k e r  R ichtera; inne od­
miany wydały poniżej 59 q skrobi z hektara. Najmniej skrobi, 
bo niżej 36 q z ha, uzyskano przy upraw ie S u t t o n ’s Ma ­
g n u m  B o n u m ,  S z a r a c z k a  i S t e l l i .

S tacya sobieszyńska przeprow adziła także doświadczenia 
nad wpływem z a p r a w i a n i a  z i e m n i a k ó w  przed sadze­
niem. Do tego celu użyto D a b e r ó w ,  z których 1/3 część 
moczono na 6 tygodni przed zasadzeniem w mieszaninie dwu- 
procentowego siarkanu miedzi z wapnem przez 24 godzin, 
poczem je  obmyto i osuszono; 1/3 część moczono podobnie 
dzień przed sadzeniem, trzeciej zaś części niczem nie zap ra­
wiano. Najlepiej rosły ziemniaki na parceli obsadzonej kłębami, 
moczonymi 6 tygodni przed sadzeniem. Zebrano następujący 
plon z parceli z ziemniakami:

niemoczonymi 85‘5 kg  z 19 0 %  skrobi
wcześnie moczonymi 1067 „ „ 20 4 „ „
późno moczonymi 83 3 „ „ 19 4 „ „

Z tego doświadczenia możnaby wnioskować, że wczesne 
moczenie ziemniaków w dwu-procentowym  rozczynie siarkanu 
z wapnem  działa korzystnie na powiększenie plonu kłębów 
i zawartości skrobi; późne moczenie (krótko przed sadzeniem) 
nie daje żadnych korzyści, a nawet może szkodzić. Pożądane 
są jednak dalsze | róby dla stanowczego rozstrzygnięcia tej 
kwesty i.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  wie jskiego .

Zyto jako pasza treściw a . W  „Landw . Jah rb iich eru znaj­
dujem y rozpraw ę prof. K nieriem ’a, w której ten ostatni zdaje 
przedew szystkiem  spraw ę z tego co o ziarnie żyta ja k o  o paszy 
pisano, a następnie streszcza rezu lta ty  swoich doświadczeń nad 
żywieniem żytem  rozm aitych zw ierząt domowych. Dochodzi 
on do wniosku, że można doskonale używ ać ży ta na paszę, 
należy ty lko  zachować w ielką ostrożność i zw racać pilną uwagę 
zarówno na m echaniczne przygotowanie (moczenie, śrótowanie 
i t. p.), ja k  i na w ybór innych pasz, k tóre się jednocześnie 
z żytem  daje. Nie można przytem  zapominać, że ziarno żyta 
zaw iera bardzo mało drzewnika i że tłuszcz w niem zaw arty  
je s t mało straw ny. Z tego też powodu nie można daw ać ży ta 
zwierzętom, k tóre  potrzebują łatwo sti’awnego tłuszczu, ja k  
n. p. koniom młodzieży i t. d.; jeśli zaś ze względu na  ceny
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innych gatunków  paszy daje się żyto, to należy pam iętać o tem, 
aby w pozostałej paszy tłuszcz znajdow ał się w stanie łatwo 
straw nym . Spasanie żyta miało ty lko  w jednym  w ypadku szko­
dliw y w pływ  na  zdrowie zwierząt, a mianowicie przy daw aniu 
samego ży ta świniom, prawdopodobnie więc, źe sm utne do­
św iadczenia ja k ie  porobiono z żytem w prak tyce  rolniczej 
dadzą się wytłóm aczyć tem, że ziarno żyta było zanieczyszczone 
sporyszem, lub też nasieniem  rozm aitych chwastów; ilość tych 
zanieczyszczeń w ykazały  niedawno badania B. Schulze’go we 
W rocław iu.

D r. K nieriem  starał się w yjaśnić m ałą straw nośc tłuszczu 
w życie w  porównaniu do tłuszczu w owsie badając bliżej 
skład chem iczny i budowę jednego i drugiego. Ze względu, 
jed n ak  na  n iedostatki istn iejących metod spraw a nie dała się 
rozstrzygnąć i w ym aga dalszych badań. W iadom o tylko, źe 
tłuszcze m ające niższy punk t topliwości są łatwiej straw ne 
od tłuszczów, k tóre się topią p rzy  wyższej tem peraturze. P u n k t 
topliwości tłuszczu zawartego w ziarnach i w słomie żyta leży 
też wyżej od punktu  topliwości tłuszczu zawartego w ziarnach 
i słomie owsa.

(Landw. Jahrb iicber zeszyt 3 r. 1900).
T ępien ie  c h w a s tó w  s ia rk anem  żelazawym . Na polu na- 

leźącem do szkoły rolniczej powiatowej w Schonbrunn próbo­
wano dnia 3 czerwca tępienia chwastów za pomocą siarkam i 
żelazawego. Ponieważ łopucha była ju ż  dosc duża, więc użyto 
roztworu bardzo skoncentrowanego, a mianowicie 15 kg siarkanu 
żelazawego na 100 litrów  wody. Zraszano za pomocą konnego 
rozpylacza P latz’a z Ludwigshofen. łopuchę rosnącą wsrod 
rozm aitych roślin upraw nych. Rezultat doświadczenia by ł na­
stępujący:

1) N a polu obsianem owsem i lucerną łopucha, k tóra  
ju ż  m iała pączki kwiatowe, została tak  dalece zniszczoną, źe 
nie zdołała w ytw orzyć kwiatów. Liście zostały zniszczone do­
szczętnie tak , że pozostały gołe łodygi. Lucernie zraszanie nic 
nie zaszkodziło. Co się tyczy  owsa, to ty lko  najsilniejsze liście 
zostały uszkodzone, inne pozostały zdrowe i rośliny rozw ijały 
się w  dalszym  ciągu ja k  najlepiej.

2) Na polu obsianem jęczm ieniem  i koniczyną łopucha 
została zniszczoną doszczętnie. L iście zczerniały, kw itnięcie 
nie nastąpiło. Jęczm ień nie poniósł najm niejszej szkody, za­
równo ja k  i koniczyna, u której ty lko  pojedyncze listki zro­
biły się brunatne. Ńa drodze, k tó rą  jechano na inne pole zo­
stały  chw asty tak ie  ja k  Leontodon toraxacum  i t. p. zniszczone 
zupełnie, natom iast traw y  nie ucierpiały  nic.

3) Na polu obsianem sam ym  owsem, łopucha została zni­
szczoną zupełnie, a owies pozostał w stanie ja k  najlepszym.

4) K oński ząb, k tóry  od dwóch tygodni powschodził 
zniósł zraszanie doskonale; nie można było zauważyć żadnych 
śladów jakiegokolw iek uszkodzenia.

5) Kartofle zroszone siarkanem  żelazawym  ucierpiały zna­
cznie. W szystk ie  liście zwiędły i pożółkły, cały rozwój kartofli 
został powstrzym any.

B uraków  cukrow ych również nie można zraszać tym  
środkiem.

Po dwóch tygodniach obejrzano w szystkie pola i prze­
konano się, źe nie było znać żadnych uszkodzeń od kół przy­
rządu do zraszania i od kopyt końskich.

(Oesterreichisches landw. W ochenblatt. Nr. 27, r. b.).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Wyścigi konne w  Rymano/vie. G alicy jsk ie Towarzystwo 
zachęty i wzajemnej pomocy w chowie koni urządza w dniu 
28 i 29 lipca w yścigi konne w Rymanowie. W szelkie odnośne 
zapytania należy adresować do Sekre taryatu  towarzystwa. 
Zam knięcie m ianowań nastąpiło w dniu l3  lipca o godzinie 
10 w nocy.

R e fe re n t  s p r a w  ryback ich  w W ydziale krajow ym , inży­
nier p. Tadeusz Rozwadowski udzielać będzie za zezwoleniem 
W ydziału krajow ego bezpłatnie rady  i pomocy właścicielom 
gruntów  i wód, przy zakładaniu  stawów i gospodarstw  rybnych.

Chcący korzystać z tego, muszą wnieść prośbę do W ydziału  
krajow ego we Lwowie.

Komitet gospodarczy  IX Zjazdu p rzyrodników  i lekarzy  
polskich podaje następujące bliższe szczegóły, dotyczące udziału 
w tym że zjeździe:

Zalegających z nadesłaniem  streszczeń ze zgłoszonych 
w ykładów  uprasza K om itet gospodarczy o niezwłoczne ich 
nadesłanie. Tosamo odnosi się do streszczeń z referatów  o ogól­
nych tem atach obrad, postawionych na porządku dziennym.

Panie, tow arzyszące uczestnikom zjazdu korzystają  (za 
złożeniem połowy w kładki, to je s t 10 koron, 4  ruble, 9 marek. 
10 franków ) ze w szystkich rozryw ek i ułatwień, p rzysługują­
cych uczestnikom.

A dres zamówionego m ieszkania o trzym ają uczestnicy zja­
zdu zaraz po przyjeździe do K rakow a w biurze K om itetu kw a­
terunkow ego na dworcu kolejowym.

Biuro inform acyjne Kom itetu urzędować będzie w czasie 
zjazdu (niezależnie od biura kw aterunkow ego, pomieszczonego 
na dworcu) w „Collegium novum “ (ul. Jagiellońska, wejście 
od plantacyj).

Obecnie zaś, począwszy od 5 lipca, przyjm uje Kom itet 
gospodarczy interesantów  w spraw ach zjazdu, załatw ia wpisy 
na uczestników, spraw y sekcyj itd. codziennie oprócz niedziel 
od 5 1/ ,  do 6 1/2 popoł. w m ieszkaniu sekretarza głównego, 
prof. Ciechanowskiego (W ielopole 4, parter).

Miejce zebrania się w p iątek  20 lipca wieczorem, ogło­
szone będzie naprzód w prasie polskiej fachowej i codziennej, 
oraz na dw orcu kolei w K rakow ie w przeddzień zjazdu.

In ten d e n tu ra  c. i k. I-go korpusu  ogłosiła pod datą  1 lipca 
obwieszczenie dzierżaw y na dostawę siana, słomy i w ęgla k a ­
miennego. Rozpraw y nad dzierżawą odbędą się w Tarnow ie 
(dnia 1 sierpnia), w Ołomuńcu (dnia 3 i 9 sierpnia) i w K ra ­
kowie (dnia 14 sierpnia).

Zapotrzebowanie wynosi centn. metr.:
słomy węgla

siana na ściółkę do łóżek kamiennego
w Tarnow ie . . . 7558 4670 867 13180
„ Ołomuńcu . , 25761 16127 2520 21820
„ K rakow ie . . 11700 7400 687 4844

O bliższych szczegółach co do w arunków  dzierżaw y do­
wiedzieć się można w kancelary i m agazynu potrzeb wojsko­
w ych w K rakow ie, Tarnow ie i Ołomuńcu, we w szystkich po­
w iatow ych władzach (starostwach) i w głów nych (krajow ych) 
tow arzystw ach gospodarczych.

In ten d e n tu ra  c. i k. 10-go korpusu  w Przem yślu  ogłosiła 
pod datą 25 czerwca obwieszczenie o dzierżawie na dostawę 
siana i słomy dla wojska. Rozpraw y nad dzierżaw ą odbędą 
się w Przem yślu (dnia 1 sierpnia), G ródku (dnia 9 sierpnia), 
Jarosław iu ( i sierpnia), Rzeszowie (3 sierpnia) i S try ju  6 sierpnia).

Zapotrzebowanie w ynosi centn. metr.
słomy

siana na podściół i sieczko do łóżek
w P r z e m y ś lu   28314 15755 ' 3870
„ G r ó d k u ............................  14840 9250 630
„ J a ro s ła w iu ....................... 36635 21852 2480
„ R z e s z o w ie ....................... 22150 13760 1076
„ S t r y j u ............................. 2407 1688 621

Bliższych szczegółów co do w arunków  dzierżawy dowie­
dzieć się można w kancelaryi m agazynu dla potrzeb w ojsko­
wych w Przem yślu, Jarosław iu, G ródku, Rzeszowie, lub S try ju .

Robotnicy po lscy  w  P ru s a c h  mogli pozostawać ty lko  od 
1 m arca do 1 grudnia, a w razach w yjątkow ych do 15 grudnia. 
Ze względu jed n ak  na brak  robotnika dający  się silnie od­
czuwać rolnikom  niem ieckim , rząd uznał, że przebyw anie 
polaków w  granicach państw a niem ieckiogo nie zagraża inte­
resom narodow ym  i pozwolił na zmianę term inu z dnia 1 m arca 
na 1 lutego i z dnia 1 grudn ia  na 20 grudnia.

Walne zgrom adzenie  krajow ego Tow. chowu drobiu, go­
łębi i kró lików  odbędzie się we Lwowie dnia 15 lipca b. r. 
o godzinie 10 przed południem  w sali Tow arzystw a śpiewa­
ckiego „L u tn i“ (pasaż Hausm ana).

Walne zgrom adzenie  delegatów i członków Tow arzystw a 
kółek  rolniczych odbyło się w dniach 3 i 4 lipca w Ł ańcu­
cie. O becnych było przeszło 200 delegatów.
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W y staw a  koni i bydła w  Rawie rusk ie j .  Z Rawy ruskiej 
donoszą nam: W ystawa przeglądowa i premiowanie bydła i koni 
włościańskich odbyła się w Rawie w dniu 2-go lipca b. r.

Przy pięknej pogodzie, na starannie przystrojonym placu 
wystawy, zebrała się niebywała ja k  na Rawę liczba hodo­
wców w sukmanach. Ożywione twarze zwiastowały wielkie 
zainteresowanie się, ile że w tym roku czekała wystawców 
ciężka rywalizacya, a to skutkiem wielkiego spędu i z góry 
zapowiedzianej surowszej klasyfikacyi.

Spędzono ogółem 286 sztuk bydła rogatego i 42 konie. 
Nagród pieniężnych rozdano 52 w włącznej kwocie 715 koron 
i przyznano 7 listów pochwalnych.

Po wystawie rozlosowano między hodowców 36 przedmio­
tów gospodarczych i zwierząt domowych zarodowych uzyska­
nych drogą darowizny od P. T. życzliwych Członków raw­
skiego oddziału Towarzystwa gospodarskiego, co przyczyniło 
się niemało do osiągnięcia właściwego celu wystawy tj. zachęty 
hodowców.

Pod względem oceny spędzonego materyału wystawowego, 
daje się widzieć bardzo wybitny postęp ku lepszemu.

W ystawa niniejsza odbyła się staraniem rawskiego od­
działu Towarzystwa gospodarskiego przy pomocy subwencyi 
Komitetu centralnego, ofiarności P. T. Członków, jako  też fun­
duszu Oddziału.

Urządzeniem wystawy zajmowali się W ni Panowie: Jan 
Tabaczyński lekarz w eterynaryjny z Rawy i Jan Sołowij 
dzierżawca dóbr Kamionka Lipnik.

Ograniczenia  w p r z e w o z i e  zwierząt .
C. k. M inisterstw o spraw wewnętrznych rozporządzeniem z dn. ‘20 

czerwca wzbroniło przywozu Świn z węgierskich powiatów sądowych Szent 
dor incz (kom itat Baranya), Naposvcir, Szigetvar (kom itat Somogy), Dombo- 
var Simontornya, Tamas, Volgyseg (komitat dolna), Csaktornya Perlak 
(kom itat Zola), dalej z kroncko-slawońskich powiatów Grubisnopolje (komi­
ta t Bjelovar Krizewei), Pozega (komitat Pozega, Nasice, Slatina, Virovitica 
(kom itat Virovitica) do królestw i krajów reprezentowanych w Kadzie pań­
stwa z pov\odu ponownego zawleczenia pomoru świń do tamtejszego ob­
szaru. Również wzbroniony jest przywóz świń z węgierskiego powiatu są­
dowego Erencsen.

Natomiast znosi się zakaz przywozu świń z powiatu sądowego Nagy- 
M artan (komitat Sopran).

W e d ł u g  s p r a w o z d a ń  s t a r o s t w  z dn. 17 do 27 czerwca panują 
w k raju  następujące choroby zkrażliwe wśród zwierząt.

1) W ąglik w powiecie Brodzkim, wieś Wrzępia; pow. Brzeżański wieś 
llelenków (obszar dw.); pow. Kosowski, wieś Jasieniów górny.

f 2) Nosacizna pow. Brodzki wieś Hucisko brodzkie; pow. Sniatyński, 
wieś Śniatyń; pow. Trembowelski, wsie Budzanów (obszar dw.) i Kobyło- 
włoki (obszar dw.).

3) Parchy: pow. Brzozowski, wsie Przesietnica i Bliznę; pow. Goili 
cki, wieś Głodyszów; powiat Krośnieński, wieś Iwonicz; pow. Liski, wieś 
Ustrzyki dolne; pow. Sanocki, wies Klimówka; pow. Stryjski, wsie Bereźnica 
1 Stryj; pow Tarnowski, wieś Klikowa

4*) Kóża węglikowa: pow. Brodzki, wsie Czepiele, Josław czyk i Mar- 
kopol; pow. Brzeżański, wieś Kozowka; pow. Buczacki, wsie Porębowa (ob. 
dw.) i Sawałuski; pow. Czortkowski, wieś Ułaszkowce; pow. H usiatyński, 
wsie Suehostaw i Tłusteńskie; pow. Kołomyj ski, wieś Oskrzesińce powiat 
Lwowski, wieś Szczerzee; pow. Kaw.ski, Uordynia rustykalna i Olszanik; 
pow. Skałotowski, wieś Krosno

5) Pomór świń: pow. Mościski, wieś Snikawszczyzna; pow. Przemy - 
ślański, wieś Dunajów; pow. Kudczański, wieś Hodwiśnica.

6) W ścieklizna: pow. Mościski, wieś Krysa wice; pow. Rzeszowski, 
wieś Staromieście, pow. Trembowelski, wieś Dołhe i Kobyłowłoki.

SPR O STO W A N IA  OMYŁEK.

W artykule „Spółki rolnicze w Bawaryi** sprostować należy następu­
jące omyłki:
1. Nr. 25 strona 201, szpalta 1, wiersz 24 od góry zam iast 20°/o m a być 2°/0.
2. Nr. 20 strona 209, szpalta 2, wiersz 9 od dołu zamiast: (można tylko

w spółkach) ma być: (mowa tylko o spółkach).
„ strona 210 szpalta 1, wiersz 1 od góry: zamiast serw atką niero-

gaciznę okami., ma być: serwatkę nierogacizną skarm iają
„ strona 210, szp 1, w. lu  zam iast musiano, ma być: miano.
„ „ 1, w. 19 „ gdyby, ma być: grzyby.
„ „ „ „ I. w. 28 „ dostarczyliby, ma być dostarczyli.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notow ania ta rg ó w  krajow ych, au s try a c k ic h  i w ęg iersk ich  podane są  

w w alucie koronow ej.

Z b o ż a .
Ogólne położenie na rynku zbożowym nie zmieniło się wiele w ciągu 

ubiegłego tygodnia. Pocieszającem jes t to że nie można notować stanu gor­
szego niż b j ł  dawniej. Ceny światowe zostają pod wpływem zbiorów w Ame­
ryce północnej. Spodziewane jes t w niedługim czasie urzędowe sprawozdanie 
ze stanu ozimin w Stanaah Zjednoczonych, sprawozdanie to rzuci pewne 
światło na  przyszłe ceny, tymczasem zaś konstatow ać można pewne wacha- 

n ia  lecz naogół usposobienie best zmiany. W Anglii porobiono większe zakupy, 
ceny nieco lepsze, chociaż zapasy wzrosły nieznacznie. We Francyi stan 
pogody dobry, nadzieje na zbiory się poprawiły co utrudnia podniesienie się 
cen. W Belgii i Holandyi usposobienie wcale dobre. W Niemczech notują 
podwyższenie cen przenicy, żyto na  dawnym poziomie. W Austryi stan le­
pszy niż w zeszłym tygodniu, obroty jednak  nieznaczne, a  wskutek tego 
i ceny nie wiele lepsze. Na targach krajowych usposobienie bez zmiany.

H
at

a
lip

ca | Pszenica Żyto Jęczmień Owies

K raków .............. 10 1 4 5 0 -1 6 .5 5 12.85— 14.30 1 2 .5 0 -1 3 .5 0 13.60— 14.60
L w ów ................. 4 1 5 .2 0 -1 6 .0 0 12.00— 12.60 12.50—13.50 11.30— 12.00
T arn ó w .............. 6 1 5 .0 0 -1 6 .5 0 13.00—14.30 1 3 .0 0 -1 4 .0 0 13.00— 14.00
Podwołoczyska . 4 15.60— 16.80 11.20 — 11.50 9.60—10.80 1 0 .4 0 -1 0 .8 0

„ rosyjskie — 15.60—17.00 1 3 .4 0 -1 4 .6 0
14.40— 14.60

12.00 -12 .80  
1 3 .5 0 -1 7 .0 0

11.80— 12.00
W ied eń .............. 11 1 6 .0 0 -1 6 .2 0 1 0 .6 0 -1 2 .6 0
Peszt .................. 11 15.60— 16.50 12.60— 13.80 1 2 .0 0 -1 4 .0 0 10.40— 10.50
P ra g a ................. 11 16.80— 18.50 16.00— 17.00 14 2 0 -1 6 .0 0 12.30— 13.50
Geny w koronach 

za 100 kg.

B erlin ................. 9 1 4 .8 0 -1 5 .4 0 15.00— 15.30 ___ 13 10—14.40
W rocław . . . . 9 1 3 .8 0 -1 5 .4 0 14.40— 15.00 1 2 .4 0 -1 4 .4 0 1 3 .1 0 -1 3 .8 0
Poznań .............. 9 1 4 .3 0 -1 5 .2 0 13.60— 14.20 11.80— 13.00 14.00— 14.80
Ceny w m arkach 

za 100 kg

W arszawa . .. . 10 5.50—.600 4.35— 4.65 4.10—4.30 2.90—330.
Ceny w rublach

za korzec.

C e n y  ś w i a t o  w e
w m arkach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele 
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a : dnia 7/, dnia
7 j Amsterdamu do Kolonii . . . . 176.25 176.25

Chicago do B e r l i n a ....................... 181.00 179.75
Z Livernoolu do Berlina . . . 182.50 184.50
„ Nowego Yorku do Berlina . 185.00 183.50
„ Odesy do B e r l in a ................................... 174.00 174.50
n Rygi do B e r l i n a ................................... 173.50 173.50
w P a r y ż u .................................................... 168.25 167.50

Ż y t o :
Z Amsterdamu do Kolonii za paźdź. . 146.U0 146.75
n Odessy do B e rlin a .................................... 156.75 157.25
n Rygi do Berlina .................................... 150.00 150.00
n Nowego Yorku do Berlina . 157.50 155.75
J ę c z m ie ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 9 /VII, 0 0 .0 0 —00 .00  A'.; Lwów 9/V II

00 00 —00.00 A.;
J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  K raków  9/VI1, 00.00—00.00 K. 
R z e p a k .  W iedeń 11/V1I, 27.20—29 A.; Peszt 11/VI1, 26.20—26.40 K ;  

T arnów  6/V II, 22.00—24.00 K . 
K u k u r y d z a .  Kraków 9/V II, 12.00— 12.50 A.; W iedeń 9/VII, stara

11 .6 0  — 12.00 A. nowa 00.00— 00.00 K .,  cinquantino 0 0 .0 0 —-00.00 A., 
Lwów 4/VXI, 13.00— 13.50 K., T arnów  6/VJ1, stara 15.50—16.50 II., nowa 
00.00—00.00 I i . .  P esz t 11/V II, 11.30— 11.60 Ii.,  P odw ołoczyska 9/VI1, nowa 
00.00 -  00 .00 K ,  sta ra  00.00— 00.00 li.  za 100 kg.

H re c z k a . Kraków 10/V11, 1 4 .0 0 -1 7 .0 0  I i.,  Lwów 4/VI1, 1 7 .0 0 -  
19.80 l i . ,  T arnów  6/V1I, 17.00 —19.00 Ii.,  Podw ołoczyska 4/VII, galic. 15.00—
15.60 A., rosyjska 14.00—14.80 K. za 100 kg.

P r o d u k t y  z w ie r z ę c e .
W o ły . Wiedeń 9/V1I, węgierskie prima 6 1 —72 K ., secunda 58—63 

tertia  50—57 I i . ,  wyborowe 00—00 K., galicyjskie prima 70—74 K , se­
cunda 62 — 69 K., tertia  5 4 — 61 AT., wyborowe 00 — 00 K . , Podgórze 
6/V11, średnie 55—64 I i . ,  chude 00—00 li.,  krowy 56 —60 Ii.  (doprowadzono
1 sprzedano bydła 232 sztuk; cieląt 337) za l0 0  kg żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 9/VII, prima 8 1 —87 II., średnie i stare 77— 
82 K., lekkie 69—75 A., a m{0de 60 —80 II., P esz t 9 /VII, stare ciężkie 
90 —92 A., średnie 0 0 —00 A'., młode cieżkie 95 — 97 I I .,  średuie 95 — 
96 I I . ,  lekkie 94—96 K  za 100 kg.

Re d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .  
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. A d a m  K r z y ż a n o w s k i .
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O G Ł O S Z E N I E .
Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego ma 

<lo umieszczenia na stacyę subwencyjną ogiera „Perkuna11 
pod następującymi warunkami:

1) Hodowca otrzymuje ogiera w celu poprawienia hodowli 
koni roboczych i włościańskich.

2) Hodowca obowiązany jest oddanym mu ogierem sta­
nowić klacze obce za opłatą nie przenoszącą dwóch koron.^

3) Hodowca obowiązany jest nadsyłać rokrocznie do Ko­
mitetu Towarzystwa wykaz odstanowionych przez otrzymanego 
ogiera trzydziestu obcych klaczy.

3) Organom Towarzystwa wolno każdego czasu przeko­
nać się na miejscu, czy ogier odpowiednio jest chowany, od­
żywiany i pielęgnowany, a hodowca poddaje się tak kontroli 
jak  i wskazówkom Delegata Komitetu.

5) Przez przeciąg 4 lat ogier zostaje własnością c. k. To­
warzystwa rolniczego krakowskiego, hodowcy przysługuje je ­
dnak prawo używania ogiera do pracy umiarkowanej.

6) W  razie choroby ogiera hodowca obowiązanym jest 
sprowadzić natychmiast na swój koszt weterynarza i równo­
cześnie zawiadomić Komitet c. k. Tow. rolniczego krakowskiego.

7) Po czterech latach przechodzi ogier na wyłączną wła­
sność hodowcy, jeżeli tenże w zupełności wypełni warunki 
zawartej umowy.

8) Otrzymujący ogiera winien zwrócic do kasy Komitetu 
25%  tej kwoty, za jaką ogier zakupionym został, a zatem 
w tym wypadku kwotę trzystu pięćdziesięciu pięciu (355) koron.

9) Ubiegać się o stacyę ogiera, mogą tylko ci hodowcy, 
którzy są członkami c. k. Towarzystwa roln. krakowskiego.

Ubiegający się o ogiera winien wniesc do Komitetu 
c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie swe podanie poparte 
przez W ydział odnośnego Towarzystwa rolniczego okręgowego.

„Perkun“ jest uchowany w Klebanówee u p. Tadeusza 
Federowicza; otrzymał licencyę na lata 1900 i 1901, jest maści 
karo-gniadej bez odmiany, wzrostu 165 ctm.. urodzony 5 maja 
1896 r. z Maniocliy po' Ladaco synie Reginalds, Maniocha 
zaś jest córką Rivera I. Ogier w mowie będący jest każdego 
czasu do oglądnięcia w Bierzanowie w stajni p. Karola Czecza, 
wiceprezesa Komitetu c. k. Towarzystwa roln. krakowskiego.

Zgłoszenia należy nadsyłać najpóźniej do 15 lipca b. r. 
do Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego - 
Kraków, ul. Basztowa 6.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

8) Utrzymujący knura subwencyjnego odpowiada za stan 
zdrowia takowego, a w razie choroby knura obowiązany bę­
dzie zawezwać natychmiast pomocy weterynarza, i dać znać 
o tem Prezesowi swego Towarzystwa rolniczego okręgowego.

9) Komitetowi przysługuje prawo odebrać knura sub­
wencyjnego, jeżeli właściciel stacyi nie wypełnił warunków 
Instrukcyi, którą otrzyma wraz z knurem i Deklaracyą, którą 
winien po otrzymaniu knura podpisać.

10) Gdyby się okazało, że knur subwencyjny zginął 
skutkiem udowodnionej winy utrzymującego stacyę, to w tym 
wypadku obowiązany będzie takowy całkowitą cenę zakupna 
knura zapłacić do K asy Komitetu c. k. Towarzystwo rolni­
czego krakowskiego.O  O

11) W  razie gdyby się miało okazać, że knur subwen- 
cy.jny przez Komitet dany na stacyę, niezdatnym jest do 
chowu, to Komitet zastąpi go innym.

Kraków dnia 28 czerwca 1900.
Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

K O N K U R S .
Komitet c. k. Tow. rolniczego krakowskiego zamierza 

utworzyć z funduszów subwencyjnych 2 chlewnie zarodowe 
trzody rasy Y o r k s h i r e  pod następującymi warunkami.

1) Hodowca otrzymuje z Komitetu 1 knura i sześć macior.
2) Sztuki zarodowe pozostają własnością Komitetu przez 

lat ośm.
3) Sztuki zarodowe z biegiem czasu do dalszej hodowli 

niezdatne winny być zastąpione ze sztuk przy chowanych.
4) Gdyby knur przez Komitet dany okazał się do cho­

wu nieodpowiednim, to Komitet zakupi w jego miejsce innego; 
knury zaś następne winien hodowca zakupywać z własnych 
funduszów.

5) Hodowca utrzym ujący chlewnie obowiązany jest 
wnieść do Komitetu 25%  tej kwoty, za jak ą  sztuki zarodo­
we do chlewni zakupione zostały.

6) Zgłoszenia należy wnieść do Komitetu (Kraków Basz­
towa L. 6) najdalej do 1 września b. r.

7) Do konkursu dopuszczone będą tylko zgłoszenia, po­
chodzące od członków Towarzystwa Rolniczego.

Kraków dnia 28 czerwca 1900.
Z  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

O G Ł O S Z E N I E
Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego ma 

w r. b. do umieszczenia kilka knurów na stacyę subwencyjne 
i to pod następującymi warunkami:

1) Subwencyjną stacyę może uzyskać tylko ten racyo- 
nalny hodowca i c z ł o n e k  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o ,  
którego podanie przez W ydział odnośnego Towarzystwa okrę­
gowego poparte, Komitetowi c. k. Towarzystwa rolniczego k ra­
kowskiego do zatwierdzenia przedłożone zostanie.

2) K nur subwencyjny winien w ciągu jednego roku 
odstanowić przynajmniej 40 loch obcych i to za opłatą 1 ko­
rony od skoku.

3) Hodowca, któremu Komitet knura oddaje na stacyą 
obowiązany jest karm ić go dobrze i stosować się do wska­
zówek udzielanych przez delegata Komitetu, lub delegata od­
nośnego Towarzystwa rolniczego okręgowego.

4) Stacya knura subwencyjnego przeznacza się na okres 
lat 2, po którym  to czasie knur przechodzi na wyłączną wła­
sność hodowcy, jeżeli tenże wszystkie w arunki niniejszego 
ogłoszenia w całości wypełni.

5) Gdyby knur subwencyjny funkcyonował tylko rok 
jeden, odstanowił nie więcej ja k  40 loch, a okazała się po­
trzeba sprzedania takowego, to utrzym ujący knura winien 
jest zwrócić do Kasy Komitetu połowę ceny zakupna knura.

6) Koszta transportu od miejsca zakupna knura aż do 
miejsca przeznaczenia ponosi utrzym ujący stacyę.

7) Właściciel subwencyjnej stacyi obowiązany jest do 
prowadzenia dziennika puszczania knura, oraz do wystawiania 
kwitów właścicielom loch przyprowadzonych.

Lokomobila benzynowa „ O T T O 44.
Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego wła­

ściciela ziemskiego i rolnika.
Nie potrzeba ani w o d y ,  ani m a s z y n i s t y :  

Dzięki uwolnieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu 
benzyny daje ta lokomobila na j ta ń s z ą  siłę popędową.

Wszelkie niebezpieczeństwo ognia wykluczone.
LANGEN & WOLF, Wiedeń X, L a x e n b u r g e r s t r a s s e  59.

Oryginalne m otory »OTTO« gazowe i benzynowe.
Słynne na całym św iecie  z powodu prostej, trw ałej konstruk- 

cyi i małych kosztów ruchu.
Godne polecenia d la wszystkich m łynarzy. (2—24) 

Zastępca w Krakowie M. Peterseim. Fabryka maszyn.



2 3 0 T Y G O D N I K  R O L N I C  Z Y.

^  j| j|  £ & £& &£ ^
Ad. Hochegger

jeneralny zastępca fabryki motorów i lokomobil w Marienfeld 

Wiedeń VIII 2 Josefstadterstrasse 64,
naprzeciwko dworca kolei m ie jskie j »Josefsiadterstrasse«.

n a fto w e , b e n zy n o w e , s p iry tu s o w e  i  ga  
z o w e  m o to ry  i lo k o m o b ile .

Wykluczone niebezpieczeństwo 
ognia i eksplozyi! Natychmiastowe 
puszczenie w ruch! Najlepszy i naj­
tańszy m o tor!— Odpowiednie dla 
celów rolniczych, przemysłowych 
i 1. d. Kompletne garnitury do 
młocki! — Młocarnie H o f h e r a  
i S c h r a n t z a .  Wiedeń, X.

'  Gwarancya najdalej idąca. —  Korzystne w arunk i wypłaty.
Cenniki darmo i opłatnie. (3 — 12)

^  f  f

I

Kawa
prosto z Hamburga
4 3L K g .  gw a ra llt - na jlep .

' tow a r, wolne od
po rta , za za liczką  lu b  opłacane 

z góry.
A fry k . M o kka  . . K o r. 7 70 
Santos, najlepsza . „  7 70
S alvador, zielona,

m o c n a ..................  „  870
Ceylon, niob iesko-

zie lona, na jlepsza  „  1180
G old java , żó łta w a  „  1T20
P erlkaffee, bardzo

d o b ra .....................  „  10 80
A rab. Mocca, aro­

m atyczna ..............  „  1320
C enn ik  i  ta ry fa  c łow a  darmo.

Ettlinger & C° >
H a m b u rg .

V-<17V ^ it V-< it V-< it V -sIt V ^ k / - < u / -< u V-< i~

RZEPĘ
PASTEWNĄ

ścierniankę 
(Stoppelrtibensamen), |  

nasienie świeże i pewne, §
l i t r  2  ko r.

poleca

J. Bulsiewicz,
skład nasion w Bochni.

N a k ła d e m  K o m ite tu  «. k . T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o  k ra k o w s k ie g o .

Fv .L O C H O W S

Original-Saafroggen

J. & P. Wissinger w Berlinie
dostarcza za granicę oryginalne 
żyto Petkutskie do siewu za 
upoważnieniem p.von Lochow’a

po cenach następu jących :
26 m arek za 100 kg . p rzy  zam ów ien iu  

5 0 — 500 kg  
25 m arek za 100 kg . p rzy  zam ów ien iu  

500— 500.) kg.
24 m arek za 100 kg . p rzy  zam ów ieniu 

wyższem nad 5000 kg. 
ne tto  na stacy i J iite rb o g  pod B erlinem . 
W o rk i są p lom bowane i  ob liczane po 
75 fen. za sztukę p rzy  po jem ności 75 ct.

Encyklopedyi 
Rolniczej ^
w ydaw anej s ta ran iem  i  nakładem  
M u z e u m  przem ys łu  i ro ln ic tw a  
w W arszaw ie  z e s z y t  9 4  w yszedł 
z d ru k u  i  zaw iera  następu jące a r ty ­
k u ły :  S tacye doświadczalne. —
Stal. —  S ta tys tyka  ro ln icza  K ró l. 
Polskiego. —  S ta w ia rka . —  Sto­
su n k i gospodarcze. —  S tow arzy­
szenia ro ln icze . —  Studnie. —  Sub- 
lim a t. —  Sucha desty lacya  — 
Suchodrzewka. —  Sumak. —  Su- 
pe rfos fa t. —  Suszarnie do cyko ry i. 
Suszenie nasion drzew ig las tych . —  
Ś w ie rk.

W eteryn . dietetyczny środek d ia koni, bydła rogatego i owiec.
Od 40 la t  w  użyc iu  w  liczn ych  s ta jn iach  w razie braku chęci do 
jedzenia, złego trawienia, dla poprawy mleka i zwiększenia Hojności 
U krów . Cena: 1 pudełko K 1'40, ' / ,  pud. 70 ha l. O raw dziw y ty lk o  
z powyższą m arką ochronną można nabyw ać we w szystk ich  aptekach 
i  drogueryach Skład główny: F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a  
c. i  k . austr. węg , k ró l ruro. i  ks. bu łg . dostawca D w oru , A pteka rz 

okręgow y w K orneubu rg  pod W iedniem .

Pod gwarancya
czystej krwi świnie wielkiej białej angielskiej rasy

„ YORKSHIRE44
Potom stwo ty lk o  po im portow anych i odznaczonych ną jw yższem i na ­
grodam i rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, p łodne i b a r ­
dzo ła tw o  się tuczące, szczepione przeciw ko róży w ą g li­
kow ej i na tę Chorobę Odporne, w każdym  w ieku , począwszy 
od 10— 12 tygo dn i (waga w tym  w ieku  oko ło 2 0 — HO % ) po cenie 
80 ct. za 1 hg w raz z dodatkiem  1 z łr. 50 c t. za szczepienie i 50 ct. 

do 1 z łr . od s z tu k i na s ta jn ię  w ysy ła  za pobraniem 
v " v

D o m in iu m  Z in k a u  F o lw a rk  Zitin , 
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach.

Od Administracyi.

Wobec rozpoczęcia n o w e g o  p ó ł r o c z a  
prosimy usilnie o rychłe wyrównanie zaległej 
prenumeraty i nadsyłanie bieżącej.

W  D r u k a r n i U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o , pod za rządem  J ó ze fa  F il ip o w s k ie g o .


